
I i  od wiers/a 6-cio łam, lub jego miejsca 15 gr.

4 Na Poczcje? 2 odnoszeniem ! 2 8̂0 ” Jfc J l  W ogioszeiliowym’ od wiersza mm*

Strajki L inne wypadki zwalniają Wydawni- wL « J n u J y  redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej,
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— części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 . przed poi.
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* ułc; " kr6“ iei . j Konferencje Marszalka Piłsudskiego z Ministrem Zaleskim I
C a ła  ro d z in a  s p a liła  s ię  j 9 9

New Jo rk ._W miejscowości Gallipolis (Ohio) j Warszawa. — życie polityczne Warszawy sta- zagadnień polityki zagranicznej. Konferencja ta ; : ■T-i
spaliła się w drewnianym domu rodzina, złożona z j ło jeszcze w ciągu dnia wczorajszego pad znakiem będzie stała w związku z rozpoczynającą się dnia f l H

" fojca i 7_g0 dzieci. ’ j t. 2w. trzeciego święta. W urzędach panował wszę- Ib bm. w Londynie sesją komitetu mniejszościowe- HHH
’ • .,_ ’ dzie jeszcze nastrój świąteczny. Większa część mi- gr1'R ady Ligi Narodów, która pod przewodnictwem

f  . . . . i nistrów przebywa poza Warszawą na kiłkudnio- min. Hendersona zajmować się będzie petycjami flpf^S
L S t r a jk  g ó r n i k ó w  we F r a n c j i  5 wyim wypoczynku. Wcizoraj powrócił do Warszawy Ukraińców z Polski. Inni ministrowie powracają w S p

Arras. W okręgu Pas de Calais strajkuje trzy | min- Zaleski, a dziś spodziewana jest pier- do Warszawy dzisiaj <w piątek. Możliwe jest, fJ ffd
tysiące eórników nodrzas edv w sobotę strajkowa- 1 wsza po powiodę Marszałka Piłsudskiego konfe- że w sobotę odbędzie się pierwsze p» świętach po- 'MmM.
ło ich jeszcze 4.000. W Aleś strajkuje 25 proc. gór- i rencja jego z min. Zaleskim na temat aktualnych siedzenie Komitetu ekonomicznego Ministrów,
ników. Strajk ten został wywołany przez agitację I •' ' !l!" g ----------------------------------------—..........-------  ------- --—.... ...... 1-----------------------

; S t o ! *  m a m  m  shorbiet p. ił 0. w wstaums ■
• T a je m n ic z y  tu n e l pod c h o d n ik ie m  na u l. Ja sn e j

G w a ł to w n y  h u r a g a n  z n i s z c z y ł  1 Warszawa. — Wczoraj w południe rozeszła | kierunku gmachu P. K. O. tunel, którego długość
10 S a m o lo tó w  i 3 8  d o m ó w  \ się w Warszawie pogłoska o planowanym podk°- ! p°d jezdnią wynosiła blisko 1,5 m. Dół miał głębo-

Tokio. — Na wyspie Klu - Shi szalał gwałtów- j P°d. skarbiec P. K. O. przy ul. Jasnej róg Sto- 1 kość przeszło 2 mitr. 
uy huragan, który poczynił znaczne szkody. Naj- j Krzyskiej. Pogłoski zostały potwierdzone wykry- Po obejrzeniu wykopu przez władze bezpie- ; -1" r
większemu iznisz-zeniu uległo miejscowe lotnisko cieni wyprawy prz^d domem nr. 18 przy u-1. Jasnej, czeństwa wszczęto śledztwo w 2 kierunkach: 1) czy ‘
wojskowe. 10 samolotów burza zniszczyła doszczęt- 1 ^dzie zapadło się kilka płyt w chodniku, ukazu- usiłowano dokonać podkopu, 2) czy nagłe ®ar-, .
nie 10 ieśt mocno uszkodzonych _Wiatr zburzył I j§c przez szczelinę tunel. O powyższym fakcie za- wanie się ziemi na przestrzeni paru metrów spow0-
38 domów. 40 domów doznało znacznych uszko- | wiadomiono 10-ty komisariat. dowane zostało przez w0dę podskórną,
dzeń. 4 kobiety i kilkoro dzieci poniosło śmierć, i Gidy wyjęto z d°łu płyty, ukazał się ldący^w^^

/ Szkody mają wynosić około mjijona jenów. '

Ra„!;„ H3rHi » i«h,i Niesłychana zbrodnia zbirów gdańskich ■
u p ą a i o s c  p a n K U  n n a i w  C O O ll j K |ew k r  , do tycliczas spraw cy n ap ad li na polski s ta te k  „K opern ik" i wycięli 

* p r s y S T ^ r ^ M ł C S r ^  j W ™ »  m arynarzow i na p iersiach  h itle row sk i „H ackenkrenz"
skiego, zaangażowanego w upadłym Banku Han- Gdańsk. W drugie święto Wielkiej Nocy nie- 1
dlowym, oraz specjalnej komisji min. skarbu. wykryci dotychczas sprawcy napadli na znajdują- Na wniosek komisarza Rzeczypospolitej poi-

Zarówno wierzyciele jak i delegaci min, skar- I cy się w reparacji w dokach stoczni Schichaua sklej w Gdańsku łuszczarnia gdyńska zarządziła 
, hu mają zbadać Stan interesów upadłego banku, statek „Kopernik11 należący do polskiej łuszczarni natychmiastowe wycofanie tego statku ze stoczni H H H

. „ .  j ryżu w Gdyni. Złoczyńcy poranili dozorującego Schichau, przyczem nastąpiła ze strony polskiej
1 W n ł a r e n i e  n n ż i i r r k i  i marynarza Władysława Iżyka, wyrywszy mu na odpowiednia interwencja w senacie. W razie pow-

ti w P»«t#en ie  r a '*F iIO I j c i k i  I piersiach nożem znak hitlerowski „Haćkenkreuz“. tórzenia się podobnych zajść wstrzymane z°sta-
z a p a ł c z a n e j  j Również na przedmiotach, leżących na pokładzie ną wszystkie obs'talunki rządowe, udzielone sto-

Warszawa. Firma Lee Higginson et Co. wpła- {i w kajutach oraz na przechowanej tam fladze poi- czni na terytorjum Gdańska. . > •
«iła do Panku Polskiego 8.244 tys. dolarów jako ' skidj wyryto tenże sam znak. 1
pierwszą ratę 6,5 proc. pożyczki zapałczanej. ---------- .'i" -j.. j-------u----- l---------------- ----  —asssss— ll i ; ----------

- - a -  — -  — * 1 Hin. Benesz p r z e M o  a w i e  oustrlacKn-nlemieckle] ■
Pokłady złota w Brazylii Na kongresie partji narodowych socjalistów, | tanją i Palją nie można będzie osiągnąć nic pozy-

Wiedeń. — Dzienniki tutejsze donoszą z Rio de minister Benesz złożył sprawozdanie o polityce za- tywnego w Europie. Stwierdzając, że koncepcja au- 
Janeiro, że w stanie brazylijskim Minas Geraes od granicznej Czechosłowacji. Minister wyliczył powo- stro - niemiecka zagrażałaby obecnej sytuacji w 
kryto pokłady złota, wskutek czego ludność opa- dy, óia których Czechosłowacja jest przeciwna pro Europie, minister Benesz wyraża jednak nadzieję, 
nowała prawdziwa gorączka złota, przypominająca jektowi unji celnej pomiędzy Austrją a Niemcami, że dobre sąsiedzkie stosunki Czechosłowacji z Au | | § g | |
odkrycia złota w Klondike Wobecnej swej koncepcji projekt ten służyć ma strją i Rzeszą nie będą naruszone.

S M  Tysiące osób zdaża doMinas Geraes, aby roz- wyłącznie celom politycznym zainteresowanych .. ....------------------------------ ----------
/ ;  począć poszukiwania. dwóch państw i mógłby się przyczynić do zdys- P O a t C S k l  O  S I T i l i e S ^  Hf > kredytowania wielkiej idei współpracy ouropej- ■ « g ' v w r \ i  w  M i m i w w g i

słdiej i do podziału Europy na dwa obozy o przeci- Z pOWOrtll 5 -lecia  rządów MlirSZ.
llMM«aAli w MMI.  V n i f n n A «  wnych interesach politycznych i gospodarczych. P iłsudskiego ,

mmm„S i r e u z  z e i l l i n s  Szereg państw byłby a u W y c z n ie  zmuszony do w  kołach politycznych obiegają pogłoski o ry- 
Berlin. Panujące w Niemczech przesilenie formowania bloku dla przeciwstawienia się temu „hło mającem nastąpić ogłoszeniu amnestji. Nie J  .

gospodarcze nie oszczędza i prasy. Z dniem 1 lipca projek owi. P°d względem gospodarczym projekt jeSlt jegzcze dziś przesądzone, czy amnestja ta na-
i rh. przestanie wychodzić w Berlinie stara „Kreuz- unp ^  ^  n ^  mog y stąpiłaby w drodze specjalnej ustawy, ozy też prze
‘ r zeitung , istniejąca °>cl 83 lat. zdj eKSKiuzy4 ny i meaos a ecznie prze ysiany. pgrowadzonaby zastała automatycznie podług wzo-

W redakcja tego pisma pracował niegdyś Bis- Realizacja tego projektu, jako przygotowanie do £u z raRu ^  .kiedjr to składano podania Panu
marok. Do dnia dzisiejszego stoi tam pulpit, przy Anschlussu, a&zkodziłaby żywotnym interesom p reZydent0wi Rzeczypospolitej a on korzystał z 
iktórym Bismarck jeszcze jako młody deputowany Czechosłowacji. przysługującego mu prawa łaski.
opracowy wał swoje artykuły. Nie widzimy możności organizacji kontynentu Motywacją do zastosowania amnestji prawdo-

* - europejskiego bez uprzedniego porozumienia z Ma- podobnie byłoby 5-lecie rządów Marszałka Piłsud-
łą Ententą, Włochami, Francją, włącznie z Niem- gj^go

Pożar miasteaka litewskiego Nnmp ffljJr?nsu Ziemi ID HlCOm̂ nf ■
Spłonęło całkowicie miasteczko litewskie Pluń mej linji co Polska. Jesteśmy w zgodzie z Wielką llWwii W all t lf Jy  m w u ii w  im H lH }H I

giani. Ofiarą pożaru stało się przeszło 1000 domów Brytanją, że sprawa winna być rozwiązana przez Nowy Jork. — Wczoraj około godz. 5-ej po poł.
iStraże ogniowe z pobliskich miejscowości nie zdo- Ligę Narodów, która nie może przyjąć innego za- odczuto w Nikaragui ponowne dwa silne wstrząsy. ;
łały opanować pożaru, a straż ogniowa z Kłajpedy łatwienia, niż na płaszczyźnie europejskiej. Jed- Znów runęło kilkaset uszkodzonych już poprzed­
nie dotarła do płonącego miasteczka z powodu du- nakże nie wystarczy zajmować stanowisko negaty- niemi wstrząsami domów w Managui. Ofiar w lu- ,

i 'fof żych zasp śnieżnych. Przeszło 4.000 mieszkańców, wne i trzeba mieć przygotowany na odpowiednią dziach nie byL, gdyż wszyscy pozostali przy życiu
r f  stanowiących całą ludność miasteczka, pozostało chwilę program współpracy. Pozatem — oświadcza mieszkańcy Managui obozują za miastem.

w nędzy i bez dachu nad głową. Szkody obliczają w dalszym ciągu minister Benesz — bez porożu- Nowy Jork. — Dotychczas wydobyto już z pod
się na 4 miij. litów. Pożar trwa w dalszym ciągu. mienia pomiędzy Paryżem, Berlinem, Wielką Bry- gruzów w Managui 7200 trupów. |  r  *
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Po zaproszeniu Brilninga i Curtiusa do Londynu
Zadow olenie w B erlin ie  — W yjaśnienie koresponden ta londyńskiego P. A. T.

Berlin. — Mimo, że oficjalne zaproszenie nie
zostało jeszcze doręczone Brueningowi i Curtiuso- 
wj. panuje tu zadowolenie z powodu wyjawienia 
zamiaru Mac Donalda i Hendersona odbycia konfe­
rencji z przedstawicielami Niemiec przed rozprawę 
genewską.

„Yossische Zeitung" informuje, iż przedsta­
wiciele Niemiec gotowi są udać się d° Anglji 8 ma­
ja. „Berliner Tageiblatt" przewiduje rozmowy mię­
dzy 2 a 5 maja, a „Frankfurter Zeitung" dopu­
szcza możliwość wyjazdu do Chequers już 1 maja. 
Prasa zgodnie podkreśla, że celem rozmów, na które 
zaproszony zostanie może i Mussolini, jest rozbro­
jenie, a projekt układu celnego niemiecko - au­
striackiego będzie incydentalnym tematem dysku­
sji.

Rząd angielski objawił jakoby chęć zaprosze­
nia Brueninga i Curtiusa już przed opublikowa­
niem projektu niemiecko - austrj.ackieg».

Stanowisko prasy francuskiej odnoszącej się 
d" inicjatyw” angielskiej nieprzychylnie, jest tu 
bardzo ostro krytykowane; mimo to „Berliner Tage- 
Łtett" nie traci nadziei, że Briand da się nakłonić 
do przyjęcia zaproszenia Mac Donalda. Kilka pism 
nadmienia, że celem rządu angielskeigo nie jest 
bynajmniej pomażenie Niemcom, ]ecz wzmocnienie 
własnej sytuacji wewnętrznej. Są to przedewszyst- 
kiem „Germania" i „Deutsche Tageszehung". Na 
triełdzie panował ogólny optymizm i zainteresowa­

ni1-* sytuacją polityczną, wytowrzoną przez mając0 
nastąpić zaproszenie angielskie.

Londyn. — W związku z informacjami „Time- 
sa" korespondent londyński P. A. T. uzyskał z kon 
petentnego źródła następujące wyjaśnienie;

Zaproszenie nastąpiło natychmiast po powro­
cie Hendersona z Rzymu, gdy podpisanie włosko - 
■francuskiego układu morskiego wydawało się pe­
wne. Akt podpisania tego układu miał nastąpić w 
kw ietniu w Londynie i przy tej okazji miała mieć 
miejsce również wizyta niemiecka. Gdy rokowania 
morskie okazały się niedojrzałe dla szybkiego pod­
pisania układu, Henderson w zgodzie z Briandem 
zaproponował Curtiusowi przybycie na razie do 
Paryża na -komitet Unji Europejskiej, utrzymując 
przy tem zasadniczo w mocy poprzednie zaprosze­
nie do Londynu. Jak wiadomo, Curtius do Paryża 
nie przybył, natomiast przez -ambasadora Rzeszy w 
Londynie von Neuratha zapowiedział w imieniu 
kanclerza Brueninga i s wojem przyjęcie- zaprosze­
nia do Londynu na początek m. maja. Rząd bry­
tyjski znalazł się obecnie poniekąd w sytuacji, 
narzuconej przez przebieg wydarzeń, i dla tego pra 
gnie skłonić Brianda do przybycia do Londynu w 
tym samym czasie celem odebrania wizycie nie­
mieckiej niepożądanego jednostronnego charakte­
ru który nie byt zamierzony, ale któryby siłą rze­
czy się narzucił, gdyż Bruening i Curtius bawili 
w Londynie sami.

Czem trują w Warszawie?
W ci^gu całego 1930 r. Państwowy zakład ba- 

dania żywn ści w Warszawie (oddział toksykologi­
czno - sądowy) obadał 99 wnętrzności judzkich, 
nadesłanych przez sędziów śledczych i prokura­
turę, w celu stwierdzenia przyczyn nagłej śmierci-

Z ^ego w 31 wypadkach stwierdzo-no obecność 
różnego rodzaju trucizn: arsenu )8), strychniny (5) 
alkoholu metylowego (2), i po 1 — kodeiny, nikoty­
ny, henolu, sublimatu, tlenku węgla, związku baru 
i alkoholu etylowego, wreszcie 9 — esencji octowej, 
którą, stosowano zwłaszcza do dzieci.

po zatem zbadano nadesłane przez sędziów śled 
czy eh oraz lekarzy weterynarji, 19 wnętrzności 
zwierzęcych (koni, psów, kur etc.), które były trute 
przez złośliwość. Z tego obecność trucizny stwier­
dzono w 11 wypadkach. Zwierzęta truto arsenem (7), 
strychniną (3) i sodą kuchenną (hielidło), zasto­
sowaną do kur.

Zbadano też 120 wydzielin ludzkich i pokar­
mów z których w 57 przypadkach znaleziono tru­
cizny, głównie strychninę i arsen.

Wreszcie obecność plam krwi ludzkiej ^twier­
dzono na 82 prze dolotach z ogólnej liczby 182, 
przedłożonych przez sądy różnych dowodach rze­
czowych.

O uniwersytet Polski 
na Pomorzu

Najdroższą i najmilszą dzielnicą Polski, k» 
zaiste Pomorze. Najmilszą — bo przylegającą do 
morza, tworzącą niejako płuca Polski, najdroższą 
— bo jej najmiększe grozi niebezpieczeństwo. Są­
siad nasz zachodni wcale nie tai się z zamiarami 
sfweimi a pragnienia wypwiada publicznie w li­
dze Narodów.

Najlepsza odpowiedzią na to będzie stworzenie 
niezdobytej twierdzy na Pomorzu, a twierdzą taką 
będą uświadomione serca ludu Kaszubskiego.

■Otóż kuźnią uświadomienia te,ge i u«bywatel- 
nienia jest uniwersytet ludowy, który ma stanąć 
w B°lsz®wio pod Wejherowem. Ośrodek gospodar­
czy jest już zakupiony; chodzi o przebudowanie 
dworu i urządzenie. Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych ma już dwa talkie 'uniwersytety ludowe: w 
Datkach i w Odolanowie, z których corocznie wy­
chodzi kilkudziesięciu obywateli uświadomionych 
Taki sam uniwersytet ludowy powinien stanąć jak- 
najrychlej pod Wejherowem.

Spodziewamy się, że społeczeństwo poprze ten 
wysiłek i nie poskąpi choćby małych -datków, z któ 
rych mo-że się użbierać pokaźna suma, umożliwiają 
ca wykończenie Zakładu. Wszelkie datki prosimy 
kierować na konto w p. K. O. nr. 200.504.

&  wice-dozorca kaźni brzeskiej 
postrzelony w nogę

Onegdaj postrzelony został w nogę podpułkow 
mk Ryszanek, zastępca komendanta m. Warsza­
wy i b. zastępca naczelnego dozorcy więzienia brze 
skiego pułk. Kostka - Biernackiego.

Okoliczności tego wypadku przedstawiają się 
dość tajemniczo. Dzisiejsze poranne dzienniki war 
szawski0 podają na ten temat kilka odmiennych 
we-rsyj.

Według jednej z nich podpułk. Ryszanek miał 
być postrzelony w Klubie Wioślarskim przy ul. 
Foksal, podczas dyskusji na temat Brześcia. Inna 
wersja twierdzi., iż podpułk. Ryszanek został ran­

ny wskutek wypalenia brauninga w kieszeni pod­
czas wsiadania do samochodu. Trzecia wersja po­
daje, że podpułkownik Ryszanek postrzelony zo- 
s-tał w aucie przez -swego towarzysza wskutek nie­
ostrożności ząbawy rewolwerem.

Podpułk. Ryszanek znajduje się obecnie w 
szpitalu wojskowym.

Prokurator pułk. Zieliński, który prowadzi śle 
-dztwo, musi odłożyć przesłuchanie rannego, któ­
ry gorączkuje.

Pułk. Zieliński oświadczył przedstawicielowi 
jednego z dzienników, że jego zdaniem podpułk. 
Rysizan*k padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku.

Położenie finansowe miast
J e s t  k a ta s tro fa ln e

Położenie finansowe miast polskich jest ka­
tastrofalne.

Ministerstwo spraw wewnętrznych ustaliło 
wysokość kredytów potrzebnych samorządom w ro­
ku obecnym. Zapotrzebowanie minimalne, którego 
nie da się już obniżyć, wynosi 88 miij. zł. Związki 
komunalne nie mają źródła na pokrycie tych wy­
datków i liczą na pjmoc ze strony państwa.

Rozmiary pomocy państwa uzależnione są od 
dopływu pożyczek zagranicznych.

Niebawem ma nastąpić reorganizacja komunał 
nego funduszu zapomogowego, który tworzy się z 
dopłat do akcyz płaconych na. rzecz samorządów. 
Połową kredytów m-a pójść na pożyczki długoter­
minowe. Sumą około 8 miij. zł. mą być przezna­
czona na konwersje krótkoterminowych pożyczek
miejskich-

Wyjaśnienie min. skarbu
Warszawa. — Min. skarbu wyjaśniło, że od­

setki za dyskont weksla, pobrane przez sprzedawcę 
przy sprzedaży toiwaru na weksle nie są potrącal- 
ne oid przychodu brutto i stanowią w całości obrót, 
podlegający opodatkowaniu. Również nie są p«w 
trącalne od przychodu brutto odsetki, pobrane 

przeiz sprzedawcę przy sprzedaży towaru na kre­
dyt.

Natomiast odsetki, pobrane w razie isprolongo- 
gawania termin płatności wekśla nie stanowią czę­
ści obrotu, pod legającego opodatkowaniu.

Briand nie przybędzie do Ciieauers
Paryż. — Jak się dowiaduje „Echo de Paris" 

B-riand odmówił wzięcia udziału w konfeerncji l°n 
dyńskiej Mac Donalda, Hendersona, Brueninga i 
Curtiusa, wyrażając przytem żal z powodu niemoż­
ności uczestniczenia w obradach. Wedle infor- 
macyj „Journala", data 1 maja jest niewygodna 
dla Brianda, gdyż jest zbyt bliską wyborów prezy­
denta. Zdaniem dziennika „L‘Oeiuvre“, Briand od­
mówił przyjęcia zaproszenia z powodu bliskości 
terminu sesji genewskiej.

Przeciw propagandzie 
protestanckiej

Arcybiskup Medjoianu, Kard. Schustej*, wysto­
sował do duchowieństwa i wiernych swojej aPchi- 
diiacezji list z ostrzeżeniem prze-d nieprzebierają- 
cą w środkach propagandą protestancką. Bezpo­
średnim powodem tego listu było nadużycie przez 
protestantów dobrej wiary pewnej instytucji ka­
tolickiej w Medjolanie, która użyczyła nieświado­
mie swojej sali na odbycie konferencji o wyraź- 
nem zabarwieniu heretyckiem.

Zderzeni- pociągu
Paryż. W pobliżu Marsylji zderzyła się loko­

motywa, z pociągiem robotniczym. Lokomotywa zu­
pełnie zdruzgotana. 2 robotników zabito, I ciężko 
ranny, 10 lekko.

Dzisiaj rano o godz. 6 stepowieć Graff Zep­
pelin z 25 pasażerami wystartował do Kairo, do­
kąd ma przybyć w sobotę ofcoło godz,. 8 rano. Stam­
tąd uda się ster owiec w podróż okrężną po Egip­
cie i Palestynie.

* * *
Japoński prezes ministrów Hamagutschi, zło­

żył królowi japońskiemu wizytę.
* *

Poincare
przyszedł tak dalece po swojej cięfżkiej chorobie 
do zdrowia, że wkrótce uda się do swej posiadłości 
Saenipiguy na kurację.

Nowi biskupi misyjni
Ojciec św. mianował dwu nowych biskupów 

chińskiego pochodzenia: Mgra Chow, ze zgroma­
dzenia misjonarzy, jako wikarjusza apostolskiego 
w Pap - Ting - Fu, i Mgra Yeung‘a jako sufragana 
Mgra FourąuePa, wikarjiusza apostolskiego z Kan­
tonu.

Równocześnie biskupem Magołory w indjach 
mianowany został także kapłan krajowego pocho­
dzenia.

Hom  kustosz ziemi świętej
Nowy Kustosz Ziemi Świętej, O. Nazzarena Ja- 

copozzi, odbył uroczysty ingres do bazyilik w Betle­
jem i Nazarecie, przyjmowany w)SZędztie z wielką, 
czcią i szacunkieni. W Nazaret, korzystając ze świę 
ta św. Józefa, odprawił O. Jacopozzi swą pierwszą 
pontyfikalną Mszę św. Przed nabożeństwem w Ba­
zylice Zwiastowania odbyłasię uroczysta Komiunj,a 
św. licznych wiernych.

Sprawa mjr. Kubali
Na piątek dnia 10 bm. na gódź. 10-tą zrana, wy 

znaczono w Najwyższym Sądzie Wojskowym w 
Warszawie sprawę majora pilota Kubali. Rozpra­
wa. w przeciwieństwie do procesu w i-ej instancji, 
który odbywał się przy drzwiach zamkniętych — 
będzie publiczna.

Zażalenie nieważonści wyroku I-ej instancji, 
wniesione przez obronę majora Kubali, opiera się 
na 'tem, iż akt oskarżenia mówi o pisaniu anoni­
mów, obejmujących szereg „oszczerczych zarzu­
tów", wyrok natomiast skazał majora Kubalę za 
całkiem inny czyn karygodny, a mianowicie, za 
niesubordynację, przez obrazę przełożonego, wsku 
tek czego odpadł zaofiarowany przez mjj*. Kubalę 
l|uz w* śledztwie dowód prawdy wszystkich zarzu­
tów, zawartych w memorjałe, skierowanym do naj­
wyższych władz wojskowych.

Wybuch w Mościcach
Na terenie państwowej fabryki związków azo­

towych w Mościcach wybuchł pożar w jednym z 
magazynów, w którym znajdowały się materjały 
łatwopalne, jak: benzyna, oliwa, nafta oraz butle 
z ilenem.

Z nieustalonej dotychczas jeszcze przyczyny 
nastąpił wybuch jednej butli, napełninej tlenem, 
co wznieciło pożar.

Szeroka łuna widoczna na niebie zaalarmowa 
ła straż ognioiwa, która w kilka minut po wypadku 
przybyła na miejsce i przystąpiła do stłumienia 
pożaru. Pomimo wspólnej akcji straży i załogi ro­
botniczej, magazyn spłonął doszczętnie. Wysokości 
strat jeszcze nie ustalono, wynoszą one jedak około 
50 tysięcy zł.

Podobno wybuch butlii z tlenem nastąpił wsku­
tek zapalenia się od piecyka drewnianej ścianki.

X R o n ires p r z e c M K o h t lH w
W październiku rb. odbędzie się w Krakowie 

dziesiąty polski kongres przeciwalkoholowy, w  
Krakowie powstał komitet organizacyjny kongresu 
pod przewodnictwem p. Kazimierza Kalinowskiego 
Honorowy protektorat nad kongresem raczył przy­
jąć ks. Arcybiskup Sapieha.

'Komitet przystąpił już do prac przygotowaw­
czych. Na odbytym ostatnio w Warszawie zjaździe 
delegatów Polskiej abstynenckiej ligi kolejowców, 
wręczono redaktorowi Janowi iSzymańskiemu a r­
tystycznie wykonany dyplom członka honorowe­
go Ligi.

A rm ja  o s zc zę d za ją c y c h  w ynosi ju ż  
w  Polsce 6 6 0  tys ięcy !

Warszawa. — Marzec br. przyniósł pomimo 
przesilenia gospodarczego dalszy silny wprost ka­
pitału oszczędnościowego w pocztowej Kasie Osaczę 
dności oraz liczby oszczędzających. Włady oszczę 
dnościowe wrosły w ciągu tego jednego miesiąca 
o blisko 8 miijonów złotych i wynoszą obecnie łą­
cznie 283 miijony złotych. Liczba oszczędzających 
w P. K. O. zwiększyła się w ciągu marca ponad 14 
tysięcy nowych uczestników i wynosi obecnie 660 
tysięcy oszczędzających.

.- i ................
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Straszny czyn zwyrodniałej córki
W Wielką. Sobotę, już w rannych godzinach 

rozeszła się p° Siemianowicach i okolicy straszna 
wieść o mor,(ierstwie, popełnionem w nocy przy ul. 
Cmentarnej nr. 6. Mieszkający w tym domu, wdo­
wiec, 65-letni Szymon Domżoł, miał ciągłe kłopoty z 
swą 21-letnią córką Emiłją, dziewczyna nader lek­
komyślną i „wielką mo,dnisią“, utrzymującą sto­
sunek z 27-lethim, również lekkomyślnym, Hen­
rykiem Depontem, Emiija, jak i jej kawaler, odda 
wali się nałogowi pijaństwa ,cp ojca jej bardzo gnę 
biło i spowodowało do robienia jej częstych wyrzu­
tów.

Wszelkie prośby, groźby i zaklinania ojca E- 
miłji nie skutkowały, przeciwnie młodzi często u- 
rządzali staruszkowi awantury, robiąc mu m. in. 
wyrzuty, że zamierza się poraź drugi ożenić. De- 
pont już wtedy wygrażał się Domżołowj, że „coś zaj 
dzie“ itd.

Stało się tak — jak planował nieszczęsny a- 
mant Emilji. Oto w Wielką Sobotę nad ranem około 
go-dz. 3-ciej usłyszeli mieszkańcy domu, zamiesz­

kałego przez Domżoła, okrzyk gr°zy, następnie 
głuche jęki, a krótko potem ujrzeli wybiegającą 
z mieszkania Emiiję i jej amanta. Przeczuwając 
coś strasznego, sąsiedzi uidaii się do mieszkania 
Domżoła, gdzie oczom ich przedstawił się obraz, mro 
żący krew w żyłach... Na podłodze leżał w kałuży 
krwi stary Domżoł z rozpłataną głową, a obok po­
krwawiony młotek i siekiera. Szyja ofiary ściśnię­
ta była silnie rzemieniem. Sprawcy ohydnej zbrod­
ni ściągnęli swą ofiarę w czasie snu widocznie z 
łóżka, bo cała podłoga dookoła obryzgana była 
krwią i mózgiem. Przybyły na miejsce zbrodni le­
karz dr. Dadaczyński stwierdził już tylko śmierć 
nieszczęśliwego.

W wyniku natychmiastowego pościgu, policja 
zdołała przyaresztować zwyrodniałą córkę, a w cią 
gu popołudnia również Deponta, odstawiając ich 
d więzienia w Katowicach.

Na miejsce ohydnej zbrodni w ciągu dnia przy­
były władze sądowe, które zwłoki przekazały do 
lecznicy, a drzwi do mieszkania zapieczętowały.

Czy grozi ziemi
przeludnienie?

C iek aw a te o r ja  b a d a c z a  a m e r y k a ń s k ie g o
Liczba ludzi, zamieszkujących nasz mały 

glob, dosięgła od roku 1829 zawrotnej cyfry dwu 
miliardów, niema zaś pozornie widoków, aby roz­
rost ludności zatrzymał się na tej cyfrze. Coraz 
bardziej więc aktualne-m staje się zagadnienie, czy 
grozi nam przeludnienie. Żywnościowe zapotrzebo­
wanie ludzkości dałoby się jeszcze zaspokoić no- 
woczesnemi metodami wytwarzania sztucznych pro 
duktów. Np. węglowodany, i tłuszcze, odgrywają­
ce tak ważną rolę dla pożywienia, możemy otrzy­
mać z węgla kamiennego i nafty. Jeden większy 
zakład przemysł® wo-spożywczym-oże z łatwością 
pr *duikować tyle żywności, ile dostarcza nam uprą 
wa roli na przestrzeni 15.000 hektarów. Wielkiej 
zmianie ulegną też przyszłe metody ogrzewania. 
Enengję cieplną będziemy czerpać bezpośrednio 
z promieniowania słonecznego.

Ciekawe badania na temat, czy ziemi grozi prze 
łudnienie, ogłosił znany badacz amerykański pr°f. 
Raymond Pearl. Wzrost liczby łudzi porównywa on 
do wzrostu organizmu ludzkiego lub zwierzęcego. 
Człowiek nie rośnie bez przerwy, lecz do pewnego 
kresu, tj. mniejwięcej do 22-go roku życia. Analo­
gicznie — ja ktwierdzi Pearl — istnieje również 
kres liczebnego rozrastania się ludzkości. Gdy 
kres ten osiągniemy, liczba ludzi na globie ziem­
skim ni® będzie się powiększała. Ta malkśymalna 
granica zależy od stosunków społecznych i gospo­
darczych danej epoki i może ewentualnie ulec 
zmianie wtedj, gdy zasadniczym zmianom ulegną 
również i te stosunki. Jako przykład przytacza 
Pearl Ni™cy, twierdząc, że zaludnienie Niemiec ni­
gdy nie przekroczyłoby liczby 45 miijonów, gdyby 
około połowy ubiegłego stulecia nie nastąpiło u- 
pirzemysłowienie kraju. Chwilowa granica maksy­
malna zaludnienie Niemiec wynosi według Pearla 
około 117 miijonów ludzi. Co się zaś tyczy całej zie-

Zbrodniarz - zdrajca.
(62 P o w i e ś ć .

Sutton otworzył buteilkę szampana, napełnił 
szklankę i wypił. Do drugiej szklanki odliczył 
trzydzieści kropel bezbarwnego płynu z bronzowej 
fiolki, którą wyjął z kamizelki. W ciągu swej uroz 
maiconej karjery dwa razy już posługiwał się tym 
środkiem, ale za każdym razem poprzestawał na 
dwudziestu kroplach. Tym razem jednak chodzi o 
rzecz tak ważną, że nie wolno mu ryzykować.

— Na szczęście! — mruknął do siebie, dodając 
{jeszcze dziesięć kropel.

Jego popołudniowa bytność w mieście pozosta­
wała w związku ze zmienionym planem. Lew Frie-d 
man zdziwiłby się niepomiernie, gdyby był wie­
dział, że o przyspieszenie daty ślubu bardziej się 
jeszcze starał Sutton, niż on mm. A robił to dlatego, 
ponieważ się dowiedział, że pomylił się co d® dnia 
odpłynięcia Empress of India z Liyerpoolu.

Z jedynym człowiekiem, który mógł był prze­
sz kodzie odbyciu się ślubu, załatwił się radykał 
nie. Nie był to przypadek, że tegoż dnia John Les- 
lie został uwięziony. Anii prz«z błysk sekundy Sut­
ton nie byłby przypuszczał takiej możliwości, jak 
zwolnienie Leslie‘go za poręką. Potrwa co naj­
mniej dwa tygodnie, zanim uda “>ui się wykazać 
swą niewinność^ tymczasem on będzie już dawno 
bezpieczny.

Usłyszał pukanie do drzwi, szybko spojrzał na 
pustą szklankę i przysunął ją do swojej, zanim 
nowiedział: proszę, jakkolwiek mógł przecież wie­
dzieć, że Milly nie będzie czekać na pozwolenie 
wejścia.

Jakoż nie ona weszła, lecz Bill Anerley, a goś­
ciowi wydało się, że wygląda dziwnie zmieniony. 
Spotniałą twarz okrywała chorobliwa bladość, ja­
kiej nigdy wpierw ni« zauważył u gospodarza Le- 
opardes Club‘u.

mi, uczony ów twierdzi, że planeta nasza w roku 
2100 dosięgnie chyiłowo kresu zaludnienia.

Jakim sposobem nastąpi owo ustalenie liczby 
ludzi na ziemi, Pearl bliżej nie wyjaśnia. Prawdo­
podobnie liczy się poważnie ze „sztuczną11 regula­
cją przyrostu, która jest jednym z czynników je­
go matematyczno-statystycznej kalkulacji.

Wyniki prac Pearla nie mogą być, oczywiś­
cie, uważane za bezapelacyjnie ścisłe*. Sama myśl 
jednak zdaje się być słuszną, a nasze obawy przed 
przeludnieniem ziemi przynajmniej w części są nie 
uzasadnione.

Sensacyjne wykopaliska 
w Stobi

W 167 roku przed Chrystusem było miasto 
Stobi centrum wielkiego handlu solą. Pod panowa­
niem Rzymian dostąpiło to miasto zaszczytu, jakim 
niewątpliwie było prawo zezwalające na bicie wła­
snej monety, rzadki przywilej nadawany jedynie 
miastom o szczegół nem znaczeniu handlowe™. 
Mamy z tych czasów dokumenty w postaci monety 
wybitej w mennicy miasta Stobi, a  przechowanej 
Obecnie w Muzeum Brytyjsikiem. w czasach póź­
niejszych, mianowicie w 383 roku naszej ery, wy­
stępuje ™iasUuSt«bi, jako stolica prowincji, zwaną 
Macedonją II.

Pierwszy cios przyszłej zupełnej zagłady wy­
mierzył miastu Te®doryk Wielki, przybyły na cze­
le Gotów, którzy obłupili miasto doszczętnie i w 
pień wycięli całą jego załogę wojenną. Było to w 
roku 479. W kilkadziesiąt łat później trzęsienie 
ziemi roku 548 straszliwe uczyniło tutaj spustosze­
nia, a reszty dokonał® najście Słowian, tak, że 
juz w VIII wieku Stobi zniknęło zda się zupełnie 
z powierzchni ziemi, w ostatnich czasach w cza­
sie grzebani© się w zaspach i ruinach Egiptu, Rzy­
mu, Grecji i Babilonji nie zapomniano przecież o 
Stobi, mieście star®żytnem i pefnem minionej 
chwały.
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— Ali right, sir? — spytał głosem schrypłym, 
z widocznem zakłopotaniem. Patrzył na Suttona 
zdumiony, jakby na niezwykły jakiś okaz.

— Czemuż nie miałoby być all right?
Bill nie odpowiadał-
— Chciałbym się jeszcze dowiedzieć czegoś o 

tym gentle... o tym Lesdie — rzekł nareszcie, zniża­
jąc .głos. — Co mu pan zrobił?

Sutton miał na końcu języka odpowiedź, by 
się nie mieszał do jego spraw, opanował się jednak 
rozważywszy, że pomoc Billa jest mu jednak konie­
cznie potrzebna. Niema też sensu odgrywać w dal 
szym ciągu roli możnego przemysłowca. Ściśle bio­
rąc, stoi przecież na równi z Anerley‘em, który ma 
nad nim tę wyższość, że nie zboczył tak daleko z 
uczciwej drogi.

— Odbiłem miu dziew-czynęę, więc wpadł we 
wściekłość — rzekł'z uśmiechem.

— Ach, pan mu zabrał dziewczynę? — powoli 
spytał Bill. — Teraz już rozumię.

Nasunęły mu się rozmaite możliwości, przeważ 
nie ubliżające dla dziewczyny, której dotyczyły.

— Rozumie się... to tłómaczy wszystko — dodał, 
kiwając głową.

— Tłómaczy? Co tłómaczy? — ostro spytał Sut 
ton.

— Że chciałby sie zemścić... czy ma pan jaką 
broń?

— Niie — odrzekł Sutton, lecz Bill wiedział do 
brze, że kłamie.

iSzytbkiiem -spojrzeniem objął stół, zobaczył oj>y 
-dwie szklanki i znów skinął głową.

— All right, sir.
Wyszedł, zamknął drzwi ii postanowi} rozmó­

wić się z L«slie‘m. Ale Leslie‘go ni-e był® już u re­
portera, więc Bili zmuszony był odłożyć swe ostrze­
żenie.

Po jego odejściu Sutton spojrzał na zegarek i 
zaklął cicho. Wyjął z kieszeni gazetę wieczorną i 
próbował czytać, lecz nie potrafił skupić myśli. Wy 
chy-liił drugą szklankę wina, gdy ozwał się dzwonek

Owo-ce pracy, jaką podjęto na cmentarzysku 
stolicy dawnej antycznej prowincji, wypadły im­
ponująco. Zdołano odkopać dotychczas część oka­
załego teatru greckiego o pojemności 5.000 miejsc, 
którego oryginalność stanowi -brak sceny, zastąpi® 
nej przez dwupiętrową monumentalną fasadę, na­
śladującą architekturą swą fronton pałacu filara­
mi i niszami. Wszystko z białego marmuru. Obok 
teatru odkryto dawny kościół chrześcijański z 
pierwszej epoki, w którym wcale nieźle przecho­
wały się przepiękne kapitele marmurowe, orna­
mentacje bizantyjskie w formie tkanej w kamieniu 
koronki i wspaniałe mozajiki. Do tej samej epoki 
należy w zeszłym roku ostatecznie odkopany wiel­
kich rozmiarów budynek zdobny w kolumnady, 
baseny i szczątki po sztucznych ogrodach. Znale­
ziono tu niezwykle cenne płaskorzeźby, obrazy i 
posągi. Zwłaszcza te ostatnie przedstawiają szcze­
gólnie bogatej i efektowny miaterjał.

Między innemi na specjalną uwagę zasługu­
ją br®nzowe posągi Wenus, Apolla, grającego na 
cytrze oraz marmurowe rzeźby Bachusa, Neptuna 
(popiersie), Wenus, której Amor jabłko po-daje i 
inne. Budynek ten zdobny jest również w mozajki, 
inkrustacje z pierwszej epoki bizantyjskiej i wiele 
innych przejawów przepychu, świadczącego o bo­
gactwie i wyrafinowanym smaku mieszkańców, do 
jakich ongiś należał.

Tragiczny wypadek 
w Karpatach

Student Ralski ze Lwowa zsypany przez lawinę
śnieżną.

W' Wielką Sobotę zdarzył się w znanej miej­
scowości kuracyjnej Sławsko w Karpatach tragi­
czny wypadek, którego ofiarą padł 24-letni student 
Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego Ludwik 
Ralski, syn znanego kupca we Lwowie.

Zjeżdżając na nartach z Wysokiego Wirchu 
kol® Sławska, został on porwany i zasypany po­
tężną lawiną śnieżną. Zwłoki odkopano dopiero 
na drugi dzień. Prasa nadmienia, że tego rodzaju 
wypadek zasypania lawiną śnieżną jest pierwszym 
i jedynym, jaki się wydarzył w okolicach Sławska 
Towarzysze zmarłego w liczbie 7 osób zjeżdżali 
również z Wysokiego Wirchu, jednak nie odnieśli 
żadnego szwanku.

Kongres Mariański w Krakowie
Niewiele dni dzielą nas zaledwie od otwarcia 

Kongresu Mariańskiego. Przypominamy, iż odbę­
dzie się ®n w dniach 11 i 12 k wietniabr. pod protek­
toratem Episkopatu całej Polski. Prace przygoto­
wawcze komitetu organizacyjnego są już na ukoń­
czeniu. Szczegółowy program uroczystości został 
już ustalony i jest w druku; niebawem podany zo­
stanie do ogólnej wiadomości.

Wielka ta uroczystość katolicka zapowiada się 
imponująco. Wobec licznych zgłoszeń i ograniczo­
nej liczby miejsc, ilość wolnych kart jest już nie­
wielka. Osoby przeto, które chciałyby wziąć udział 
w Kongresie, a nie zamówiły jeszcze -karty uczest­
nictwa, zechcą jak najszybciej zgłosić się do biura 
Kmitetu organizacyjnego Kongresu, przy pl. Mar­
iackim nr. 6a, 1 p. (tej. 166-69) w godzinach od 10 
do 13 i od 16 do 19.

telefonu. Pochwycił słuchawkę i usłyszał głos Mil­
ly. Twarz jego poczerwieniała z gniewu, gdy się 
dowiedział, że nie przyszła jeszcze -do klubu.

— Czemu u liich-a, każesz mi tu ̂ czekać tyle cza 
su? spytał z wściekłością. — Już i tak się spóźni­
łem... nie mów nic przez telefon. Przyjdź zaraz i po 
wiedz, o po cho-dzi... Do kro-ćse-t z tymi szpiclami! 
Ciebie przecież nie szpiegują. Gdzie jesteś?

Była w restauracji, tuż naprzeciwko klubu. 
To go nieco uspokoił®.

— Więc przyjdź tu zaraz. Nie mo-gę przecież 
rozmawiać z tobą telefonicznie. Przyjdź zaraz... Ko­
niecznie się muszę z tobą rozmówić — i chcę ci też 
zakomunikować coś ważnego.

Trzasnął słuchawką, nie mogąc dłużej opano­
wać swej wściekłości. Nie wiele brakowało, a  po­
wiedziałby jej całą prawdę, że tym razem nie jest 
to jedna z tych -awantureik, które kończyły się u 
wrót kościoła.

Bo nigdy przedtem nie zdarzył® m-u się spot­
kać dziewczyny tak godnej pożądania, jak Beryl. 
Ma na statku zarezerwowaną kabinę, za półtorej 
godziny będą oboje w drodze- do Liwerpolu, a upły 
ną miesiące, zanim Lew Friedman dowie się praw­
dy. J uż on go potrafi utrzymać w dobrym humorze 
i uśpić jeg® czujność. Lew powziął podejrzenie co 
do Milly — ni: przeto łatwiejszego, jak napisać mu 
z okręt-u, że zmienił plan i zamiast do Szkocji wy­
jeżdża na razie do Kanady, w celu stano wczego zer 
wania z dawną swą sekretarką. A Milly ostatecznie 
nabierze rozumu i uspokoi się z fakte-m ni-eodwolał 
nym. Nieraz ją j>uż widywał w takich atakach furji 
i bardzo prawdopodobnie, że wykonałaby swą groź 
bę i urządziła straszną scenę przy pociągu, -gdyby 
nie udaremnił jej przyjścia. Ale jutro rano... gdy 
s®bie uświadomi, że na nic się to nie zda... Frank 
Sutton uśmiechnął się -do siebie. Nie przeceniał 
gniewu kobiety zazdrosnej. Milly nieraz już zacho­
wywała się tak samo, mając mniej powodu. Już on 
sobie da z nią radę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zamordował siekierą niewierną kochankę
Wilno. We wsi Słoboda, gminy krzywickiej, po chównę i Popkiewicza leżących na podłodze w ka- 

wiatu wileńskiego, Edward Popkiewicz, usiłował łozy krwi ze słabemi oznakami życia. Popkiewicz 
zamordować współżyjącą z nim Leokadję Zimnoch w parę chwil potem zmarł. Zimnochówna odwiezio- 
zadając jej kilka ciężkich ciosów siekierą w głowę na została do szpitala w Wilejce w stanie bezna- 
a następnie targnął się na życie, podcinając sobie dziejnym. Powodem usiłowania morderstwa była 
nożem gardło. W godzinę po wypadku, gdy jeden z rzekomo zdrada Zimnochówny, którą Popkiewicz 
sąsiadów zajrzał do ich mieszkania, znalazł Zimo- podejrzewał o romans z parobkiem.

Czy Ojciec to. wiedzie z Rzymu 
no o d m n e K  uaKncyJny?

Prasa francuska i  inna zastanawia się, czy 
Ojciec św. wytjedzie z Rzymu w czasie nadchodzą­
cych miesięcy letnich. Pogłoski o jego wyjeździe na 
odpoczynek były tak częste i tak liczne, że wkońcu 
przestano w nie wierzyć. A jednak, zdaje się, że w 
tym roku fakt ten nastąpi, przynajmniej utrzymu­
ją tak mieszkańcy Castel Gandolfo. Ale oni i w 
przeszłym roku mówili to samo, tym razem jednak 
mają pewne dane. Oto od kilku tygodni w letniej 
rezydencji Urbana VIII wre gorączkowa praca. 
Murarze, stolarze i inni rzemieślnicy pracują z poś 
piechem ; z wielką energją. Zamek poddany jest 
gruntownej restauracji, której zresztą potrzebuje. 
Od jesieni 1869 roku, kiedy Pius IX spędził tam 
ostatnie swoje wakacje, budynek 'był zamknięty a 
gruba warstwa kurzu pokryła jego mury i sprzęty. 
Zamek jest pełen wspomnień. Pozostał takim, jakim 
go kazał zbudować Maffeo Barberino, późniejszy 
Papież Urban VIII. Ozdobili go tacy 'artyści, jak 
Maderno, Braccioli, Castelli i Gian Lorenzo Ber- 
nini, a Aleksander VII z rodu Cbigi, polecił go 
znacznie rozszerzyć. Castel Gandolfo, leżący w 
malowniczej okolicy nad jeziorem Albano, był ulu- 
bionem miejscem wypoczynku Papieży w ciągu 
dwóch ostatnich stuleci, szczególnie jednak upodo­
bał go sobie Pius IX.

D fd M n n n  audiencjo p r z e tiM tie li  
pracowników umysłowych

u premiera Sławka
Prezes Rady Ministrów p. Sławek przyjął w 

dniu 1 bm. na dwugodzinnej audjencji przedstawi­
cieli Centralnej organizacji zw. zaw. pracowników 
umysłowych oraz 'Polskiej konfederacji pracow­
ników umysłowych, którzy złożyli p. premierowi 
obszerny memorjał w sprawie zniżki płac w prze­
myśle i handlu, oraz w 5-ciu przedsiębiorstwach 
piańtwowych (w Rąnku Polskim, Państwowym Ban- 
kai Rolnym, p. K. O., Banku Gosp. Kraj., oraz w 
Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem­
nych).

W memorjalle tym obie centrale pracownicze 
polemizują na podstawie obszernego materjału cy­
frowego z argumentami sfer gospodarczych, wska­
zując przedewszyistkiem, że płace w Polsce są °- 
ikoło 50 proc. niższe niż zagranicą. Mimo zniżki cen 
koszty utrzymania pracownika uległy zniżce za­
ledwie kilkuprocentowej. Obszernie omówiona 
jest również w memorjale sprawa wysokich upo­
sażeń dyrekcyj w przemyśle oraz tantjem.

Podkreślając groźne konsekwencje, jaki® po­
ciągnęłaby zniżka cen w dziedzinie i tak niskiej 
obecnie konsumeji wewnętrznej, delegaci prosili 
p. premjera o cofnięcie zniżki płac w instytucjach 
■państwowych, oraz o jak najdalej idącą interwen­
cję rządu w kierunku cofnięcia tych zniżek w 
przemyśle i handlu.

P. premjer Sławek zainteresował się przed- 
stawiionemi mu danemi cyframi i przyobiecał dalsze 
kontynuowanie konferencyj w tej sprawie z przed­
stawicielami pracowników umysłowych.

5 lat w małej łódce
Jak bajki z tysiąca i jednej nocy o Sinlbadzie- 

żeglarzu słucha się dziejów życia profesora uni­
wersytetu w Jowie, w Stanach Zjednoczonych, 
Blanco-Alberica, znanego ze swej podróży trans­
oceanicznej, którą odbył w ubiegłym roku z Ame­
ryki do Hiszpanji w towarzystwie żony i sześcio­
letniej córeczki, na malutkiej łodzi żagilowej, dłu­
gości 37 stóp.

Blanco Albenie jest z urodzenia Katalończy- 
kiem i od najwcześniejszej młodości opanowany 
był żądzą przygód i podróży. W jesieni 1907 r., 
mając 14 lat, wstąpił na brygantynę „Klotylda", 
jako chłopiec krętowy i odbył na niej długą po­
dróż z Ameryki. Potem służył jako prosty marynarz 
na różnych okrętach i objechał kilkakrotnie całą 
kulę ziemską. Wkońcu uprzykrzył sobie tułaczkę 
i wstąpił do armji amerykańskiej.

Już jako dojrzały człowiek zapasał się na u- 
niwersytet amerykański i zarabiał na siwe utrzy­
manie i naukę lekcjami hiszpańskiego języka.

Wreszcie został profesorem uniwersytetu w 
Jowie i stanowisko to dotychczas zajmuje.

Obecnie profesor Blanco Alberic przygotowu­
je się do nowej długści podróży na tej samej łódce, 
zwanej imieniem córeczki jego „Ewalu“. Mała E- 
wa'1'u i tym razem będzie towarzyszyła ojicu, mimo 
gwałtownych protestów rodziny; matka jej nato­
miast przebywa w domu obłąkanych.

Profesor zamierza popłynąć do Ameryki pofud 
niowej, okrążyć południowy jej cypel, i przez Ind- 
je oraz Japonję wrócić do Ameryki północnej. 
Śmiały żeglarz spodziewa się za pięć lat wrócić do 
Barcelony.

Przygotowania Jubileuszowe
W Padwie

Cały świat chrześcijański będzie obchodził 
dnia 13 czerwca br. 700-lecie śmierci św. Antoniego 
Padewskiego Inicjatywę objął biskup Padwy; za­
wiązały się dwa komitety — świecki i religijny, 
przygotowuje się wystawę sztuki religijnej. Pra­
stara Padwa stanie się wkrótce celem licznych piel 
grzymek. Uroczystości rozpoczną 'się bowiem już w 
końcu kwietnia. Tysiące wiernych padnie na ko­
lana przed grobem świętego.

Kościół św. Antoniego, zwany w Padwie popro- 
stu „II Santo", wywiera wrażenie niezwykle silne. 
Budowę świątyni rozpoczęto w roku 1231, trwała 
przeszło 100 la't. Wzniesiona nad grobem święte­
go, przykuwa oko swą wspaniałością i oryginal­
nością. Kaplica św. Antoniego (Capella del Santo) 
tworzy wspaniały pomnik renesansu. Na słupach 
wspiera się 5 łuków, ozdobionych płaskorzeźbami 
i girlandami, w kaplicy o każdej porze modlący 
się Ludzie. Mnóstwo płonących świec. Przed ołta­
rzem stosy kul, lasek, protez — złożone tu przez 
cudownie uzdrowionych. Ztyłu, za ołtarzem, gład 
ka marmurowa tablica, za nią spoczywa ciało świę 
tego. Tu już niema klęczących postaci, modlący 
się stoją szeregiem, dotykając prawą ręką tablicy. 
Głęboko wzruszający to widok!

Kościół św. Antoniego w Padwie zdobyli naj­
znakomitsi misitrz«: Giotto, Donatello, Andrea Ricco 
Po obu stronach Sanktuarjum sześć kaplic róż­
nych narodów, czwarta zrzędu — polska św. Sta­
nisława, malowana przez Tadeusza Popiela ze Lwo 
wa. Ale oto zamykają kościół. Świątynia pustosze­
je. Czarno ubrane Włoszki poważnie schodzące 
z© stopni. Wszystkie przeważnie w czarnych kasz­
mirowych weneckich szalach. Przed San Antonio 
itoramy z dewocjami. Cala Padwa żyje jiakby pod u- 
ort kiem świętego. W witrynach sklepowych życie 
św. Antoniego i jego nauczyciela św. Franciszka 
z Assyżu.

Ciche miasto, mające dziś 70,000 mieszkańców 
było ongiś centrum nauki i sztuki. Założony w 
1222-im roku uniwersytet ściągnął uczniów ze 
wszystkich krańców Europy zasłynął uczonymi 
i profesorami. Kształciło się tu wielu Polaków Król 
Stefan Batory i Jan Sobieski byli również ucznia­
mi padewskiej uczelni. Na placu Witora Emanu­
ela II wśród bujnych drzew, w wielkiem kpie stoją 
82 posągi byłych uczniów padewskiego uniwersy­
tetu, między innymi posągi obydwóch królów pol­
skich. Jest to jedyny plac w swoim rodzaju, piękna 
pamiątka Padwy — miasta nauki.

Padwa, pomimo dosyć ożywionego rynku i nie­
których ruchliwych uliczek, kryje w sobie jakieś 
zadumanie, zapatrzenie, żyje cała miniona, dawną 
przeszłością. Choć tramwaj elektryczny głośno 

dzwoni i hałaśliwie toczy się po szynach, pomy­
kają nieliczne samochodowe dorożki — miasto jak 
iby się oparło czasowi, wszystko tchnie dawnemi 
wiekami, każdy kamyczek przypomina o dawnych 
dziejach. Częściej tu można spotkać habit zakon­
nika, niż krótką współczesną sukienkę; ruch uli­
czny wcześniej zamiera, niż w ożywionej pobliskiej 
Wenecji.

W wystawie sztuki religijnej zgłoszony jest u- 
dział Polski. Można się spodziewać, iż będzie ona
reprezentowana jak najgodniej.

Jakim warunkom uczynić 
trzeba zadość

aby uzyskać nadanie obywatelstwa polskiego.
W myśl art. 8 'ustawy z 1920 r. o obywatelstwie 

Państwa Polskiego petent, pragnący uzyskać na­
danie obywatelstwa polskiego, winien wykazać, iż
1) prowadził nieskazitelny trj|h życia, 2) przebywa 
w Polsce stale conajmniej od 10 lat, 3) posiada źró­
dło utrzymania względnie zarobkowania, 4) wła­
da językiem polskim, podanie o nadanie obywa­
telstwa wnosi się do wojewody, względnie w War­
szawie do Komisarjatu Rządu. Do podania należy 
dołączyć w myśl rozporządzenia wykonawczego 
Ministra Spraw Wewnętrznych z 1920 r. metrykę 
urodzenia, zaświadczenie władzy obcego państwa 
iż z chwilą nabycia obywatelstwa polskiego traci 
petent obywatelstwo danego państwa. O ile chodzi o 
nadanie obywatelstwa dla żony petenta, winien 
być dołączony akt ślubu.

Bilans Banku Polskiego
po p ie rw s z e j ra c ie  p ożyczk i 

z a p a łc z a n e j
Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę wy­

kazuje zapas złota 562 885, tj. blisko 70 000 zł. wię­
cej, niż w poprzedniej dekadzie; pieniądze i należ­
ności zagraniczne, zaliczone do pokrycia wzrosły
0 22 009 000 zł. do sumy 250 204 000, równie i nie 
zaliczone do pokrycia wzrosły o 9 631 000 zł. do su­
my 125 016 0000; portfel wekslowy wykazuje zwięk­
szenie o 3 642 000 i wynosi 571 094 000 zł.; pożyczki 
zastawne wzrosły o 6 685 000 do sumy 85 397 000 ; 
inne aJktywa zwiększyły się o 63 283 000 i wynoszą 
161 260 000 zł.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań spadła o 10 787 000 (218 988 000), obieg 
biletów bankowych podniósł się o 113 440 000 
(1 260 511 000), stosunek procentowy pokrycia obie­
gu obiegu i natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyłącznie złotem wynosi 38,05 proc. (8,05 proc. 
ponad pokrycie statutowe), pokrycie kruszcu wa­
lutowego 55,36 proc. (15,36 proc. ponad pokrycie 
statutowe), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 44,66 proc., sto­
pa dyskontowa 7,5 proc., lombardowa 8,5 proc.

Dzielna kobieta
Wojewoda pomorski przedstawił do odznacze­

nia medalem za ratownictwo tonących Zenobję Gła- 
zow;ską, zamieszkałą w Krotoszynie ,pow. Lubaw­
ski. Wyratowała ona w ubiegłym roku z jeziora 
4 tonących chłopców w wieku od lat 9 do 11-tu, 
którzy bawiąc się nad jeziorem, wsiedli do starej 
dziurawej łodzi, znajdującej się przy brzegu. 
Łódź wywróciła się. Przerażeni chłopcy powyska­
kiwali do wody, nie umiejąc jednak pływać, po­
częli tonąć. Na krzyk dzieci przybiegła Głazowska
1 nie zważając, żejezioro jest bardzo głębokie, wsko 
czyła do wady i wszystkich chłopców już w stanie 
nieprzytomnym zdołała uratować.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"

Przytrzymany bandyta.
Grudziądz. Ludwik Kru zyński, który odsie­

dziawszy dwa lata więzienia za napad bandycki, 
byt postrachem ludności powiatu świeckiego zo­
stał -u przy ulicy Długiej ujęty i odstawiony do ko- 
misarjatu.

Śruba podatkowa na samochody.
W mieście naszem zwrócono .Starostwu Grodz­

kiemu około 50 numerów rejestrowych dla samo­
chodów. To znaczy, ż« nie będ. się ich nadal używa 
ło. Powodem tego jest wysoki podatek na samocho­
dy i motocykle.

Kradzież.
Linowo Król., pow. grudziądzki. W jednej z 

ubiegłych no^y zakradli się dotąd niewyśledzeni 
gozłodzieje na strych do p. Stanisława Tomaszew­
skiego z Linowa Król. za pomocą drabiny, którą 
zabrali z obory p. T. i przystawili sobie do okna, 
stłukli szybę i wszeii na strych, tam zabrali z 
wędzarni całego prawie wieprza i bieliznę, którą 
tam suszono. Po złodziejach niema narazie śladu.

Indyka za byka.
Tuchola. Dnia 27 ubm. zabrał ktoś z mieszka­

nia kupca p. Libery futro wartości 600 złotycii, a 
zostawił w zamian swój zniszczony płaszcz. Za 
sprawcą wdrożono poszukiwania.

Zmarła w autobusie.
Toruń. Zmarła w autobusie, wracając ze szpi­

tala matka Hipolita Dzięciołowskiego z Radomina 
w pow. rypińskim.

Śmierć chłopca w nurtach rzeki.
Skarszewy. 4-letni Edward Ligmanowski bez 

wiedzy matki wymknął się onegdaj z domu i pobiegł 
na most na Wieżycy przyglądać się bieżącej wo­
dzie. W pewnej chwili chłopiec przechylił się zbyt­
ni0 przez barjerę mostu i wpadł do wody. Mimo 
szybkiej pomocy, wydobytemu z rzeki chłopcu nie 
zd°łano przywrócić życia. Wypadek ten wywołał 
wstrząsające wrażenie wśród mieszkańców miasta.

Ohydne dzieciobójstwo.
Samin, pow. lubawski. Onegdaj służąca u rol­

nika p. Malinowskiego, Helena Gutowska porodzi­
ła dziecko płci żeńskiej, które wkrótce potem u- 
śmierciła, odcinając głowę rydllem, a następnie za­
kopała je w gnoju na podwórzu swego chlebodawcy 
P i pewnym czasie ,w obawie, byzbrodni nie wy­
kryto,wygrzebała zwłoki dziecka i rzuciła je psu 
na pożarcie. Pies jednak nie tknął ich, lecz za­
grzebał w mjarzwie przy budzie. Przed kilku dnia­
mi przypadkowo znalazł p. Malinowski tam zwłoki 
noworodka i doniósł o tem policji, wobec której wy­
rodna matka przyznała się do tej ohydnej zbrodni

D-uki«m drukarni „Biitnaika Pomorskiego' w Chamicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wtedy sław. Juliuea Schreiher; Chojnice
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CHOJNICE I POWIAT
Chejnice, dnia 9. kwietnia 1931 r.

Ostre kucie koni.
W czasie «d 1 kwietnia d« 15 listopada każde­

go roku zabronione je'st używanie ma drogach pu­
blicznych z twardą, nawie-rzchmią podków z wysta­
ją, cemi ostrenii częściami.

i powyższe odnosi się d» używania na drogach 
publicznych z twardą nawierzchnią podków pan- 
toflanych lub podków z wykuwanemi tępymi ha- 
celamj, albo lównież z tępe-mi zębcami, przyczepi 
wysokość haceili i zębów nie powinna przekraczać 
grubości podk- wy tak na przednich jak i na tyl­
nych nogach.

Usuwać gniazda i zarodki gąsienic.
Właścicielom drzew owocowych a zwłaszcza 

wierzb i krzewów zwracamy uwagę na obowią­
zek usunięcia wszelkich gniazd i zarodków gą­
sienic z wyżej wymienionych drzew.

Zaniechanie powyższego obowiązku ulega ka­
rze w myśl § 3682 ustawy karnej.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Unia 7 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu cywil 

zgłoszone: urodzenia: rolnik Antoni Kara-u, z De- 
ręgowic Córka Urszula, robotnik Józef Knitter, cór 
ka Teresa.

Zgony: Irena Gliszczyńska w wieku 1 dzień 
z Karolewa, Helena Mrozek urodź. Kminikow.ska w 
wieku 33 lat z Przymusźewa.

Dnia 8 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­
wilnego zgłoszone; zgony: Szambeian lekarz prakt 
Dr. Hipolit Lniski w wieku 78 lat z PI. Król. Jad. 1. 
R°zalja Kowalska w wieku 88 lat.

W Sprawie przyjęcia kandydatów do Państw.
Szkoły Technicznej.

Na podstawie reskryptu Ministerstwa P. i T. 
Nc. 928-YI1I z dn. 17. 11. 1931 r. Dyrekcja podaje 
do wiadomości, niżej wyszczególnione warunki 
przyjęcia kandydatów .do Państwowej Szkoły Te­
letechnicznej (Telegraficzno - Telefonicznej) w War 
sza wje.

Warunki przyjęcia są następujące:
Kandydaci winni mieć odbytą służbę wojsko­

wą, jednak nieprzekroczone 30 lat życia. Również 
1llogą być przyjmowani kandydaci, którzy służby 
wojskowej jeszcze nie odbyli i będą mieli ukończo­
nych 18 lat, na 1 października 1931 roku.

Wykształcenie wymagane jest eonajmniej (> klas 
szkoły śerdniej z prawami państwowymi lub równo­
rzędne wykształcenie szkoły zawodowej. — Pier­
wszeństwo mają kandydaci z przygotowaniem tech nicznem.

Wszyscy kandydaci zostaną poddani egzami­
nowi konkursowemu a matematyki (artymetryki, 

geometryki i algebry) w zakresie 6 klas gimna­
zjalnych.

Egzamin konkursowy odbędze się w P aństw o­
wej Szkolę Teletechnicznej w Warszawie" dru­
giej połowie czerwca rb. Od wyniku egzaminu kon 
kursowego uzależnione będzie skierowanie kandy 
data na 3 miesięczną przedwstępną praktykę przy 
budowie i remoncie linji telegraficzno - telefonicz­
nych w charakterze zwykłego robotnika z płacą 
2/3 dniówki robotnika niewykwalifikowanego.

Zachowanie się, oraz zdolność i sprawność do 
pracy technicznej wykazane podczas praktyki zd« 
cyduje o ostatecznem przyjęciu kandydata do Szko 
ły  teletechnicznej.

iNauka w Szkole trwa 2 lata, przyczem w cza­
sie letnich miesięCy słuchacze odbywają, dalszą 
praktykę, Wykłady w Szkole rozpoczną się 1 paź­
dziernika rb.

Słuchacze którzy wykażą zadawał niające po- 
=śtępy w nauce, mogę, otrzymać zasiłek równy wy­
nagrodzeniu według XII st. sł. urzędników" pań­
stwowych. Nauka na kursie jest bezpłatna. Przy 
szkole jest bursa na 60 osób, z której mogę, ko­
rzystać kandydaci z prowincji, najbardziej potrze­
bujący mieszkania.

Podczas zdawania konkursowego egzaminu 
ni« daje Szkoła żadnego mieszkania, ani noclegu 
•przybyłym na egzamin, jak również nie zwraca 
żadnych wydatków związanych z przyjazdem do 
Warszawy na egzamin.

Po ukończeniu kursu i złożeniu z dodatnim wy 
nikiem egzaminu, słuchacze otrzymują stanowiska 
urzędników technicznych w XI st. sł. państwowego 
telegrafu i telefonu. Dalsze awansowanie uzależ­
nione jest od zdolności i sumienności w pełnieniu 
obowiązków służbowych. Podania o przyjęcie do 
Szkoły należy składać do dnia 1 czerwca rb. do 
Dyrekcji Poczt j Telegrafów" w Bydgoszczy Od- 
dźiał VII % dołączenie® 4

1) własnoręcznie napisanego życiorysu
2) świadectwa szkolnego w orygłr7 ~
3) metryki urodzenia,
4) świadectwa moralności i poświadczenia oby­

watelstwa Dolskiego wydanych przez Starostwo
Powiatowe,

5) świadectwo o stanie zdrowia, wydanego 
przez lekarza powiatowego,

6) dowodów wojskowych,
7) 2 fotografji, formaty używanego do dowo­

dów osobistych, z których jedna winna być po­
świadczona przez władze administracyjne.

Kto w y g ra ł?
W dwudziestym drugim dniu ciągnienia Pol­

skiej Państwowej Loterji Klasowej 5-ta klasy wy­
grały następujące numery:

10.000 zł. wygrał nr. 203946
5.000 zł. wygrał nr. 13433.
Po 3.000 zł. wygrały nry: 47071 105508 188512 

35811 43423 69877 152156 172726 180139.
Po 2.000 zł wygrały nry: 23203 76068 125542 

138289 146008 204563 48668 54157 64131 70939 124550 
127598 1431239.

Po 1.000 zł. wygrały nry: 13845 29814 44876 
45910 48597 55348 62665 76265 91294 109752 124034 
141865 158180 189552 207649 61 7240 33676 64960 
68516 800017 82937 90903 98870 118828 156762 158093 
180447 186865 188009 196448 205302.

Znaleziono
2 prosiaki, które odebrać można u p. Mowińskiego 
Barnarda S'Z®sa Kościerska 1.

Powiat
Powód samobójstwa.

Czersk. Jak wykazało dochodź. Paczkowska już 
od dłuższego czasu nosiła się z myślami samabój- 
czemi wskutek nieporozumień na tle rodzinnem i 
mpognem.

Trup noworodka na torze kolejowym.
W pierwsze święto Wielkiejn°cy znalazł ob­

wodowy strażnik kolejowy na odcinku kolejowym 
Czersk — Gutowiec na torze leżące zwłoki nowo­
rodka płci żeńskiej. Przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, że zwłoki noworodka wyrzucone z ókna 
pociągu tranzytowego, jadącego d® Niemiec.

Olbrzymi pożar.
Karsin. W ybuchł pożar u oberżysty p. Meggera 

który prsylbrał więfcsze rozmiary. Spaliło się 7 za­
budowań.

TL P o m o r z a
Nagły zgon.

Tuchola. Szeroko znany w mieście naszem za­
stępca procesowy Preiss uległ podczas świąt nagłe 
mu zgonowi. Po wyjeździe do Grudziądza, w gości­
nę, spotkała go tam n a j n i ©spod zie w an i e j śmierć — 
uległ paraliżowi serca.

Wieczornicę Stów, Młodzieży.
W drugie święto Wielkiej mocy urządziło miej 

sic o we Stów. Młodzieży Męskiej wieczornicę, w sań 
„Browaru" która wypełnliła się lidzną publicz­
nością. Na całość programu składały się deklama­
cje, monologi, komedję oraz arcywesoła pantomina
Znaczne oszczędności w gospodarce komunalnej.

Tuchola. Tegoroczny budżet samorządu powia­
towego wykazuje bardzo znaczne oszczędności, w 
porównaniu do budżetu minionego okresu gospo­
darczego. Różnica wykazuje cyfrę 101.000 zł, czyli 
Że tegoroczny bud.et mieści się w ramach kwoty;
461.000 zł, gdy w ubiegłym roku budżet wynosił 
562,800 zł. Chcąc talk dalece idące oszczędności zdo 
być ukrócił Wydział Powiatowy — w dziale admi­
nistracji ogólnej, w wydatkach osobowych — do­
datek dla przewodniczącego Wydziału o 1200 zł, 
p3nsję dla telefonistki o 600 zł, dla maszynistki o 
200 zł. W wydatkach rzeczowych zmniejszono po­
zycję na opał o 1000 zł. W dziale dróg i placów pu­
blicznych skasowano trzeciego drogomistrza, o- 
szczędlzając 2400 zł, oraz skreślono 1000 zł, z po­
zycji na rozjazdy dla budowniczego powiatowego, 
które to rozjazdy m» uskutecznić samochód powia­
towy. Wszystkie dobrowolne świadczenia w dzia­
łach; oświata, kultura i sztuka, zdrowie publiczne, 
P' pieranie rolnictwa, przemysłu i handlu, znacz-'- 
ni-1 obcięto, redukując preliminowaną w uib. okre­
su- kwotę 37,000 d® sumy 24.000 zł. Dział opieki spo­
łecznej podwyższono natomiaśt o 5000 zł. by uru­
chomić Dom Starców w Tu holi. Naj większe oszczę 
dności przeprowadzono w rozchodach nadzwyczaj­
nych. Gdy w ub. roku wszystkie te sumy wynosiły
58.000 zł, w bieżącym roku preliminuje się tylko
16.000 zł. mianowicie: 15.000 zł na wykończenie 
budowy szosy Bysław — Cekcyn — Nowymłyn, 
oraz 1,000 zł na budowę kościoła w Jeleńczu. Powyż 
sze oszczędności pozwoliłyby Wydziałowi obniżyć 
poda+ki śamoiste od budynków mieszkalnych z 
8 proc. wartości użytkowej na 6 i pół oraz opłaty 
drogowe j z 109,500 zł na 95,000 zł. Na ostatniem po­
siedzeniu członków Sejmiku Powiatowego został wy­
żej omawiany budżet przyjęty bez zmian.

Fala ciepła płynie do Polski
Po osta.tnich śnieżycach i mroźnej fali, która 

napłynęła z® Szpicbergu na całą Europę Central­
ną, zaczynają nadchodzić duże masy powietrza 
ciepłego i temperatura powoli wzrasta. Według au- 
t rytatywnych przepowiedni PIM-a zimne powie­
trze wypierane jest z kontynentu europejskiego 

\ dwiema falami ciepłych mas powietrza, płynących 
[ od morza Czarnego przez Ukrainę i od morza śród 
l ziemnego przez wybrzeże Francji i Hiszpanj i. Za 
| kilka dni masy ciepłego powietrza napłyną d® P®1- 
\ ski. — Jednakże już obecnie ustaliła się piękna 
i pogoda słoneczna, która ma dopisywać przez dłuż- 
5 szy czas.

sam

Najlepszy przyjaciel
Różnych miewamy przyjaciół: złych i -dobrych
Czasami zły przyjaciel potrafi się przystroić 

w piórka przyjaciela dobrego i w tym k«stjumie 
wodzić nas na bezdroża. Zazwyczaj nie jesteśmy w 
stanie zorjentować^się w porę, damy się przez idiiuż 
szy czas prowadzić za nos, a potem... potem rachu­
nek strat i zysków wykazuje zupełną ruinę. Ale 
wtedy już j«st zapóźno.

Taki zły przyjaciel potrafi działać jak narko­
tyk. Obiecuje i daje nam ©mocje wstrzącające, wie­
wa nam w żyły płomień sensacji i nie pokoju, upa­
ja nas, a często... przyprawia o ból głowy.

Bardzo jest trudno odróżnić przyjaciół złych 
od przyjaciół dobrych.

Dobry przyjadiel to ten, który wytyka nam 
błędy i wady, nie wnosi w serce nasze niepokoju, 
przestrzega przed złem, potrafi się nawet narazić 
na przykrość byle nas ochronić °d nieszczęścia

Niestety! Takich przyjaciół jest bardzo mało. 
★ * *

Jednym z największych przyjaciół człowieka 
jest książka. Mądrość zawarta na jej kartach to 
nasz dorobek umysłowy. Zbieramy tę, mądrość, sy­
cimy się nią aby zaspokoić głód ducha.

Ale i wśród książek bywają źli i dobrzy przy­
jaciele, ba więcej powiem, bywają nawet śmiertel­
ni wrogowie.

Książka zła może całkowicie wywrócić naszsy 
stera myślowy, zniszczyć zasady, poszarpać nerwy, 
napełnić dusze wiecznym niepokojem. Może spro­
wadzić nas na bezdroża i miast przynieść pożytek 
i wypoczynek, znużyć i zdenerwować.

Natomiast książka dobra...
Dobra książka jest najlepszym przyjacielem 

człowieka, opromienia ®u chwile złe, podnosi go 
na duchu w chwilach upadku, daje radość i wy­
poczynek.

Nie potrzeba szukać daleko. Wszak w każdej 
bibljoteęe polskiej jest Sienkiewiczowska trylogja. 
Weźcie ją w ręce. Wszak t0 wasz największy przy 
jacie!. Któż z was nie pokocha czarującego pana 
Zagłoby, mo,cnego jak stal Skrzetuskiego, Kmicica, 
dziewiczego Longinuisa, Podbipięte, a. nadewszyst- 
ko „małego rycerza41, imć pana Wołodyjowskiego, 
człowieka o duszy z kryształu.

Któż z Wais wreszcie nie otworzy, pod wpły­
wem Sienkiewicza, serca swego dla spraw Ojczy­
zny, nie nauczy się poświęcić prywatę „pro pubiico 
bono".

AU tych dobrych książek, dobrych przyjaciół 
mało jest na święcie. Giną w powodzi książek złych 
które szatan wysyła aby nas wjodły na pokuszenie 

* * *
Trzeba się nauczyć odróżniać ziarno od plew 

a wtedy... Wtedy może staniemy się (lepsi i życie 
nasze pójdzie prostszym, piękniejszym szlakiem.

RUCH w  TO W A R ZY S TW A C H
Tow. Ginin Sokół — Chojnice. Zebranie ple­

narne odbędzie się w czwartak dnia 9. 4. o godz. 
20-tej w lokalu druha Skwierawskiego.

Zarząd.
Baczność „Sokół“ żeński. — Z powodu mające 

go się dziś odbyć zebrania plenarnego w lokaiu 
p. Skwierawskiego > g dz. 8 wiecz. ćwożenia od­
działu wypadną. ( z dem. Zarząd

Kółko Filomatów przy gimnazjum. — Dziś o
godz. 3 odbędzie się zebranie wszystkich obecnych 
w Chojnicach. Omówienie' ważnych spraw

■Pireizes.
Schadzka informacyjna I druż. „Chojniczanki“

W piątek O godz. 8 wie^z. O liczny udział uprasza
Kapitan.

Tow. Hod. Drobin i Gołębi Poczt. „Goniec" —
Zebranie miesięczne odbędzie ®ię dnia 9 4. br. o 
godz. 8 wieczorem w hotelu Engla. O liczny udział 
Pr°si Zarząd.

Zebranie NPR. odbędzie się w piątek 10 bm
0 godz. 7 wieczorem w lokalu p. Seydy. O konie­
czne i punktualne przybycie wszystkich członków 
uprasza Zarząd.

SMP. Męski* — Zebranie plenarne w piątek 
dnia 10 bm. o g«dz. 8-ej w szkole. Na porządku 
dziennym wykład. ® liczny udział prosi Zarząd

Baczność Sportowcy SMP. Z powodu zbliżające
go się otwarcia sezonu sportowego uprasza się wszy­
stkich sportowców tak z sekcji lekkoatletycznej 
jak i gi®r sportowych (piłka nożna, koszykówka
1 siatkówka) o przybycie na zebranie które od­
będzie się w czwartek dnia 9 o godz. 8-mej wieczór 
w Szkole Powszechnej.

Wszystkich Panów sportowców chcących wgtą 
pić w nasze szeregi uprasza sie o przybycie na 15 
minut przed rozpoczęciem celem rejestracji.

Zarząd.
Powstańcy i Wojacy Lichowy __ Miesięczne ze­

branie towarzystwa odbędzie się 12. 4. 31 r. o godz. 
10 przed południem w obreży drh. Zakrzewskiego 
Na zebranie przybędzie Zarząd Obwodowy.

O liczny udział członków oraz gości prosi
Zarząd.
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Chcesz otrzymać posadę ?
M U S I S Z
UKOŃCZYĆ

H U R S 9
FACIIOOE
K 0R E S P 0N 8E H C 9JN E  
M O F .S E K O Ł O U IC Z A  
GDarszfl(M,ii.Żnrcula4Z.

•
 Kursy w y u c z a j ą  LISTOWNIE 

buchalterji, rachunkowe ści kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, 
kalig afji, języków obcych: an­
gielski, francuski, niemiecki, pisa­
nia na maszynach, pisowni, gra­
matyki polskiej, oraz ekonomji. 

Po ukończeniu
EGZAMIN I ŚWIADECTWO.
Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .

Chcesz otrzymać posadą?

Tanio no scrzetfaźl
R ow er m ęski, gra­
m ofon, w ózek  spor­
tow y, biurko dęb. 
i orzech ow e, szafa  
kuchen., k rzesła  itp.

W Paine, PI Jerzego i 

Przetarg przymusów
Dnia 15 4 , b r  o godz,

11,45 przed poł. sprzedam 
w lok. licyt. p. Jażdżew­
skiego PI. Jerzego 5 naj­
więcej dającemu za go­
tówkę :

2 zegary, 2 kanapy,
1 szafonierkę, 1 regał 
skład., 1 słół, 4 płaszcze 
męskie, 2 swetry, 10 kg. 
wtłny, 1 wosk. fig. reki.
) pas transmis, 

T rzebiatow ski 
Egz. miejski.

Hotel Centralny
W czwartek, 9. bm.

FLAK I
Dobrze pielęgnowane na­
poje 1 Wyborna kuchnia t 
Uprzejmie zaprasza

Skw ieraw ski.

Zasnął dzisiaj w Bogu, zaopatrzony kilkakrotnie 
Sakramentami św., w 79 roku życia

d łu g o le tn i c z ło n e k  Rady P a r a f ia ln e j

Dr. Hipolit Ostoju Łnlskl
szambelan Jego Świątobliwości, kawaler krzyża oficer­
skiego orderu Odrodzenia Polski,lekarz i b. lekarz powiat.

Duszę śp. Zmarłego, który przez lat 45 z wielką 
gorliwością pełnił obowiązki członka dozoru kościelnego 
(rady parafjalnej) oraz zastępcy przewodniczącego, 
a niemniej w całem życiu swojem składał dowody 
głębokiej pobożności, ofiarnej miłości bliźniego i nie­
zmiennego przywiązania do Kościoła św , polecam 
modłom parafjan. Niech odpoczywa w pokoju.

Chojnice, dnia 8 kwietnia 1931.

X. B. Makowski,
p r o b o s z c z  i k an on ik  hon .

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnrgo 
odbędzie się w piątek dnia 10 bm. o godz 5-tej po południu, 
nazajutrz o godz. 10 wigilje. Msza św i pogrzeb.

Przetarł przymusowy
W p ią te k , d. 10 IV 31
o godzinie 10.30 sprzedam 
w  P a w ło w ie  przed szko­
lą rolniczą najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 szafę żelazną, 1 kul- 
tywator, 1 wialnię i 
1 wagę.
W. K o w a l s k i

Kom, sąd. Chojnice 3485

Przetarł przymusowy
W p ią te k , d . 10  IV 31
o godzinie 17 tej sprzedam 
w lo-alu p. S t ,  R i n k a ,
Rynek 6, najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 bufet dębowy.
S zelez iń sk ł
kom, sądowy.______75

Przetarg przymusowy
W p ią te k , d. 10 IV 31
o godzinie 17-tej sprzedam 
w Chojnicach w lokalu p. 
St. Rinka Rynek 6, najwię­
cej dającemu za gotówkę:

18 u M  męskim
ubrania męsk e, palta, 
chodniki, 1 biurko.
S zelez iń sk ł
komornik sądowy 74

Przetarł przymusowy
W s o b o tą ,  d . II IV 31
o godzinie 10-tej sprzedam 
w Ch jnicach w sali pana 
Jażdżewskiego przy PI. św. 
Jerzego 5, najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 harmonjum
Przy PI. Król. Jadwigi 4|5 
o godz. 10.30

ĆO ctr. makuchu 
lnianego.

Ponadto przy ul. Dworco­
wej 58, o godzinie J3 tej

2 biurka, 2 kanapy, 
lustro, obrazy i I ma­
szynę szewiecką.
W. K ow alski 
Kom. sąd. Chojnice.

Mundur
leśniczy

prawie nowv, tanio  
na sprzedaż.
S T .  P I  E J  K O
S zosa  B ytow sk a 1

KINO NOWOŚCI
Dziś w czwartek 9 bm. o godz. 8.15

F ilm  ja k ie g o  j e s z c z e  n ie  b y ł o !

Skrzydlata flota
Wi e l k a  epopea powietrzna z udziałem

Ramona Novaro
niezapomnianego . , B e n  -  H u r a “  w najnowszej
tryumfalnej kreacji. Gigantyczny film, którego lwia część akcji 
rozgrywa się w chmurach! Najbardziej karkołomne aKrobatycz- 
ne popisy na samolotach! Film to, jakiego jeszcze nie było ! 

Wielka parada w powietrzu!
Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe !

Od soboty: Pat i Patachon
jako gazeciarze.

Licytacja p r z y m u so w a
W s o b o t ę ,  dn. II bm .
o godzinie 11-tej przed poł. 
sprzedam w lokalu licytac. 
ulica Człucbowska 29, naj­
więcej dającemu za gotówkę 

• bufet, 1 kredens, 
4 knesła, jeden stół, 
1 garnitur klubowy.
Winkowski

Kom. sąd. Chojnice. 2427

D ziś w  c z w a rte k ,  
dnia 9 . IV . 1931

Koncert
Dancing
hotel Priebe

Skradziony mi

weksel
n a 5 0 0  z ł .

dnia 4. IV. 31, wystawiony 
przez p. B o tk o w s k ie g o  
F r a n c iszk a , Gniewkowo 
u n ie w a żn ia m .

B W enta

Służąca
czysta i porządna, która 
ma zamiłowanie do 
dzieci p o tr z e b n a  od
15. IV. do wszystkich 
prac domowych. Z wio­
sek mająpierwszeństwo 
Gdzie, wsk eks. Dz. P

Kiszone
ogórki

poleca
W. G A P P A
Skład kolonjalny 
S t r z e le c k a  nr. 2 0

Starszo osoba
z dobremi świadectwz- 
mi p o sz u k u je  p o ­
s a d y  od zaraz lub od 
1.1V. do starsz. państwa 
lub do samotn. pana 
ja k o  g o sp o d y n i. 
Adres wsk. ek-p. Dz. P.

Mieszkanie
3 — 5 pokojowe p o ­
s z u k u ję . Zgłoszenia 
do ekspedycji Dz. Pom. 
pod nr. 812

Umeblowany
pokój

d o w y n a ję c ia .  
W a rs z a w s k a  15

Dnia 8. kwietnia rb. zmarł 
ś. p.

Dr. H ip o lit  Ostoja Lniski
szambelan papieski, kawaler Orderu Odrodzenia Polski 
i Krzyża Oficerskiego, były lekarz powiatowy, lekarz 
komunalny i członek pierwszej polskiej Rady miejskiej

miasta Chojnic.
W uznaniu Jego zasług narodowo - obywatelskich 

tudzież krzepienia ducha polskości w czasie zaborczym, 
nadały Mu Korporacje miejskie w 1923 r. dyplom zasługi.

Korporacje miejskie zachowają zasługi Jego w 
wdzięcznej pamięci.

Chojnice, dnia 8. kwietnia 1931 r.

Magistrat
(—) Dr .  S o b ie r a jc z y k

b u r m is tr z .

Rada miejska
(—) K op ick i,

p r z e w o d n ic z ą c y .

Tapety
w wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.

♦ v ^
V

A /
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